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Cena ogłoszeń: „Nadesłane 


mnonparelowy lub jego miejsce. 
Reklamy i Nekrologi po 


; Sprawie tej poświęca M. Berdiancew w „Birż. 
o Wied.“ obszerny artykuł, z którego przytaczamy 
skilka charakterystycznych ustębów: . . | 
| „Zbyt długo —pisze—zapomniano w Rosyi, 
że polacy są także słowianami. Nasze tradycyjne 


owianofilstwo wyrzucało polaków z rachunku 


w Aemaią Tb grata ströva, ała 


_styą katolicyzmu. Polskie niebezpieczeństw. 
` dawało się jednocześnie katolickiem, a k 
niebezpieczeństwo—polskiem. ©, ©. 


Niemało w tym względzie nagrzeszyli sło- 


wiarofile. 


sunku do polaków iw stosiinku 'do -Katoli-.: 
cyzmu. '.. ONE | ehai 
Oni nje chcieli również po  bratetsku, "po. 
chrześcijańsku zwrócić się do zachodniego Świa- 
ta chrześcijańskiego i stworzyli w tym kierunku 
` podstawy złej tradycyi, GAS E TT 
„o Nje chcieli również otwarcie przyznać się 
„sobie i całemu Światu, że Rosya nie może szcze-` 
rze, bez obłudy rozstrzygać kwestyi słowiańskiej 


lityczny, społeczny, ekono 


na 1-ej stronicy 50 kop. 

Małe. ogłoszenia po 

20 kop. za wiersz petiiowy. 

ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatna, 


Rodakcya w Łodzi, Spacerowa nr. 41. 


Z zawieszonem wydawnictwem py 
| o©zwo ju* wzamian za topismo otrzymają rano dziennik zy! 
Fieczenną*, Redakcya i administracya tych gazet mieści się przy ul. Spacerowej 44. 


| była nietylko duchowym, 


C Sprawa. polska ściśle związańa jest. ż*kwe- |. 


Zajęli podstawowo , falszywą pozycyę iw sto- af 


| ko karę za nasze. grzechy. Polacy mieli: 


za wiersz. Zwyczajne 


2 kop. od wyrazu, (dla poszukujących 


FD 


HN 


i oswobadzać słowian bałkańskich, jeżeli nie roz- 
strzygnie zgodnie -z prawdą i- sprawiedliwością 
najboleśniejszej kwestyi polskiej, BOW. X 

Kwestya polska—to wewnętrzna rana naro- 
du: rosyjskiego, jako wielkiego narodu słowiań- 
skiego. ŻAR tą WYRA 
Tylko po osiągnięciu przez nią zjednoczenia 


| nieszczęśliwej Polski, Rosya moralnie poczuje się 


wielkim krajem słowiańskim, powołanym do 
szerzenia w Świecie prawdy słowiańskiej. 

Sprawiedliwe rozstrzygnięcie kwestyi pol- 
skiej zgodne jest również z rozumem państwo- 
'Rusyfikacyjna polityka ucisku w Polsce tyl- 
ko osłabiała Rosyę i niedawała jej żadnych ko- 
rzyŚci ©: a E DADEE 
-- Niesprawiedliwość +w stosunku do. polaków 
ale -i materyalnym:u- 

szczerbkiem dla Rosy 0000. R 


Zjednoczona Polska, złączona węzłami bra- | - 
terstwa z Rosyą," będzie tamą: przeciwko niębez-. 


b) 


pieczeństwu "niemieckiemu, przeciwko , wiecznej 


ją niechęć do niemców, boją sję ich i tych. u- 


"To *ujawniło: się obecnie. 


Niemcy: są najwięcej winne rozbioru: Polski. ` 
60 'Téraz lub: nigdy, Dla kwesty! polskiej ` 
<stąpiła decydująca. chwila historyczna. Jedną tyl 
*ko przeszkodę spotykamy na naszej drodze, ja. 


kowo. dobre warunki życia w Austryi = 


tak Tatwo wyrzekną się tego dogodnego życia i | - 


względem. niewiado 
2 niedo wierganiem, 


Potrzębne są: 


ej przyszłości zachowałi się 


polaków austryackich, że czeka ich lepsza przy- 


miczny i literacki. 


Za dołączanie prospektów 6 rb. od tysiąca egzemplarzy. 
rękopisów drobnych nie zwraca. 


groźbie dlasłowiańszczyżny. Połacy we. ka ma- 


„czuć. słowiańskich nie sposób wyrwać z serc pol- 
; | *Germanizm był | dz 
stałą przeszkodą ra drodze zjednoczenia Polski, | w 


stostih= | 
„gni nie |. 


B Fane g oars | wojny całego swego dobytku; 
| bne są olbrzymie i pełne zaparcia się | 
`F usiłowania narodu. rosyjskiego, aby: przekonać 


POWO ARA PADY R WAY PAD TOY 


NM 5. — Rok I. 


ata arnt ANTATTE AE STE E PIES OEE i 


ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz 
pracy po 1!/, k). Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. .: 


oz adj weszliśmy w umowę, mocą której prenumeratorzy 
radi, popołudniu zaś „,Giazetę 


szłość w razie oderwania od Austro - Węgier ic.. 
przyłączenia «do Polski: pod panowaniem rosyj- . i> 
Wierzmy, ] 
nione błędy, a odezwa Wodza Naczelnego niech 
będzie rękojmią. 0 oo 02 ii o: 
Nasza polityka powinna stać się zdecydowa- : 


nie polonofilską: =: 
ł 


że w tej sprawie nie będą popeł- i 


"To jest odwrotna strona polityki, antynie- . 
mieckiej.. SIEGE EE JE” aa 


"Korespondent norweskiego pisma „Morgen- 
bladet“ opisuje stan Obecny Kwilnącego niegdyś 
słynnego ze swego bogatego przemysłu i rol- 

= w sposób następujący. = 


nictwa kraju belgów w: SpoS0D ne 
zniszczona przez. huragan. 


Belgia: zupełnie 
WOJENNY 83 Z ORA yz odka 
* Niejako wyspę ha morzu Zniszczenia I ru- 


dny stanowi dzisiaj . stolica. Belgii Bruksela oraz 
ce W- promieniu 40 — 50 kilometrów 


jej okolice . 
„wokoło. 


EB 


u nedza I głód. Z Anglii 
ie pasów 


© wśród tłumnej rzeszy głodnych ` znajdują: © 

“się osoby z lepszej sfery, pozbawione. wskutek > 
Chleb  rozdzielany pomiędzy zgłodniałymi, i 

wypiekany. jest ź mąki kartoflanej, zaś chleb 


i z mąki pszennej czy żytniej jest wogóle rzad. 


ta 


cz 


może być nabywany li tylko za ze- 


kością i a ze- 
zwolen: władz wojskowych i to w ilości 
ograniczonej. 


W Charleroy brak zupełny nafty, wieczorem 
na ulicach panują ciemności, . 

Na całej przestrzeni kraju zniszczone mia- 
sta, popalone wsie, fabryki zburzone Oraz nie- 
czynne, ludność w większości wyjechała z kraju 
do Anglii i Francyi. > 
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F 
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Z pośród okolic Łodzi najsilniej  uciśnione 
zostały niszczącą ręką Marsa Konstantynów i Lu- 
tomiersk. 

Jadąc szosą Konstantynowską od st 
dzi dostrzegamy najpierw żółte rowyi dołki o- 
kopów piechoty rosyjskiej, zaczynające się w Bru- 
sie i mnożące się w coraz gęstsze rowy poprze- 
"czne, aż do głównego 'pobojowiska, gdzie trupy 
" broń, oraz zannsy wojenne splątane są ze SO- 
ba w bezładny Kłąb hekatomby wojennej. 

= W Srebrnej po za cegielnią Heusiera w kun- 
"sztownych okopach stała baterya artyleryi rosyj- 
skiej, dókąd kierowany był grad żelaza, który 
zniszczył: Konstantynów. , | 
`. -Przy stanowisku bateryi żołnierze piechoty 
wykopali rowy, przykryte z wierzchu ziemią, U- 
rządzone zaś wewnątrz z pewnym komfortem, 
- wysłane słomą, ze schodkami z cegły, zaopa- 
trzone w kominy. i ogrzewacze. | | P 
|, Aż do Konstantynowa nic nie przypomina 
* spustoszeń wojny, tylko tramwaje przepełnione 
zbiegami | pogorzelcami, Oraz ciekawymi łodzia- 
| nami, jadącymi oglądać ruiny zburzonego mia- 
-> Drogą ciągną obozy: wojskowe, fury z kar- 
toflami i tłumy łodzian, niosących w woreczkach 
„na plecach prowianty ze wsi do miasta. 
© Gata groza zniszczenia rzuca się W oczy przy 
vo -wjeździe do Konstantynowa. O: | 
©. Gmach tkalni br, Szwajkertów zdemolowa* 
. ny, poprzez 0 
o pite okna wid 


rony Ło- 


ać zdemolowane. wnętrze sal fa- 


(skręcane maszyny jakąś potworną sią. = > 
Pó prawej stronie Zgierskiej ulicy oko przy” 
»_ bysza „ze zgrozą ogląda całe rzędy ruin, przypo-. 
"minających widoki Pompel. | 0 | 
©. Zda się jakiś potworny wulkan siał na tę 
część: miasta nieubiagany deszcz. Ognia. ` ; 
- . „Począwsży od domów familijnych br. Szwaj- 
"kertów, do Rynku małego, cała połowa rynku 
wraz z kóściofem ` katolickim, a: następnie cała 
Zgierska. ulica przedstawia jedno cmentarzy: 
RAN ZA NENA BK 


mara $ , 


sa (Ciąg dalszy patrz. nr. 4). 


Woszery znosili je do łodzi, tak, 


żniony.. Jedna tylko 
okoliczność uderzyła Ars Oto Gilbert i Wo- 
szery, nie ograniczając Się na zabieraniu wska- 
"zanych przez niego: sprzętów, dókonywali prze- 
glądu mieszkania Daubeka, z drobiazgową akii- 
© „ratnością detektywów. 000 0 n nS 
z cm Oni szukają tu czegoś... zauważył Ww. du- 
chu Lupin. Zwracał też na nich z pod oka uwa- 
gę, nie dając po sobie poznać, że manewra ich 
obudziły w- nim pewne”podejrzenia. Naglił. ich 
iinował, gdy schodzili do 


EE Gilbert i 
że wkrótce salon był opróż 
ena: 


do pośpiechu i pi 
„łodzi. A a 3 
05. »s— Nol dość już tego — wskazał wreszcie. 
- Wzięliśmy co lepsze, resztę zostawić mi panu 

posłowi, aby miał na czem usiąść, wróciwszy 

z teatru. | ORA 
||. .— Jeszcze pięć. minut — prosił go Gilbert. 
Powrócimy raz jeszcze, bO... > 

= Bo co? i ; 

© == Tam w jednej z szaf ukryty "być ma 
- ssłynny relikwiarz złoty, czy też coś innego w 
tym rodzaju. Przedmiot bez żadnej prawie war- 
5” Chłopak nie: 


Ch nawykły do kłamstwa,  wiktał 
, ale Lupin. udawał, że " 


GAZETA WIECZORNA. —— Sobota, dni 


z tun; AETS OTA TEESE E TEZ D Y PTL W o TYT A WpS: arree” PEELA 8 
NEET ROA YET T R E EE 


ibrzymie wyrwy od granatów iwy-- 


- brycznych, pozarywane piętra, poniszczone i po: | 


wierzy jego- słowom. 


| Kupy gruzów, nagie sterczące mury, okop- 
cone od pożaru, samotne: kominy, ciągną się 
nieprzerwaną linią na miejscu kwitnącego mia- 
steczka. 2 
Na miejscu kościoła katolickiego cztery Ścia- 
ny nagich murów, wśród gruzów rumowisk, ze 
strąconą w połowie wieżą gotycką. 

Cudem wprost ocalał tylko wielki ołtarz,. 
reszta urządzenia wnętrza kościoła zniszczona 
doszczętnie, 

Wśród ogólnego zniszczenia podziw budzi 
stojąca wśród rumowisk piękna statna Chrystu- 
sa pod krzyżem, zdobiąca narożnik muru cmen- 
tarnego na rogu Rynku iulicy Zgierskiej. 

- . * 


Wnętrze plebanii zdemolowane i pogrucho- 
tane przez granaty. Pod gruzami znałazła śmierć 
21-letnia siostrzenica miejscowego - proboszcza, 
Zofia Misza!lska, pogrzebana na cmentarzu W 
Srebrnej. Księgi i dokumenty metryk szczęśliwie 
ocalały. 
a * 

Magistrat, szkoła, kasa pożyczkowo-Oszczę- 
dnościowa, zajazd Sikorskiego, karczma Wolffa, 
spopielone. | | 

Na małym rynku pozostało tylko 10 całych 
: domów-i poczekalnia tramwajów, podziurawio- 

nych pociskami artyleryi, lecz nie spalonych. 
Lewa strona ulicy: Długiej względnie niewie- 
le ucierpiała, wiele domów zburzonych reszta 
pokaleczona odłamami pocisków. i 
- Przy samej ulicy Długiej spalone zostało 
trzydzieści kilka posesyi 
Ulica Pabianicka i 
ły od kanonady. KP 
Fabryka Juliana Baumgartena ocalała, w fa: 
bryce F. i N. Hanftwurzela przy Dużym tynku 
zdemolowana farbiarnia. RER 0 

Mury fabryk Grosbardta i Feymana, oraz 
wójta Majznera przy ul. Długiej "uszkodzone po- 
ciskami. c epa Na 8 4, 

W kościele ewangielickim przy ul. Długiej. 
całe urządzenie wewnętrzne doszczętnie znisz- 
ZONE 


p, | 02 OWN DADZA zz PENN 


Łaska najmniej ucierpia- 


Sterczą tylko nagie mury, 
Straż Ogniowa nieistnieje = = 
Popalone mundury i narzędzia ratownicze, 
sikawka stol na: rynku, czerpiąc wodę zamiast 
zniszczonej pompy. < | 

: Cały. parkan, okalający park. strażacki na 
Dużym rynku, estrada i szopy rozgrabione na 
opäh o oe a 7: T : 
Na: krańcu miasta wśród gruzów w. jednym 
z domów, leżą jeszcze dwa trupy ludzkie. zwę- 
doo A ra | 


— A szukają czegoś — 
datku kryją się przedemną... Nawet Gilbert... 
"Przykro mu było, że Gilbert nie ma do nie- 
go zaufania. o = cc ae” OB R 
— Nie "pięć, lecz. dziesięć. mińut daję wam 
zwłoki. Ani sekundy dłużejł | 


Poszli, a. on czekał na nich na dole. Nie 
powiacali jednak, choć upłynęło więcej niż 10 


minut. Była:to niesubordynacya, której, doświad, : 


czony herszt nie mógł puścić płazem. 3 

„Wybiegł więc żywo na górę, ale nim dobiegł 

4 do jadalni, usłyszał 

upadających sprzętów. = 0> ZAIA 

< Co fo jest, do piorunal--pomyśla © ` 

A Wpadł jak: bomba do. pokoju, skąd. dóch 
| 
| 
t 
| 
| 
d 


podłodze, zwarci w uścisku, Z ust ich wydzie- 


rały się stłumione okrzyki wściekłości, Odzież . 
zbryzgana była krwią. Wreszcie Gilbert: odniósł 


nad osłabłym., zwycięstwo. -. Lupin,- ścisnąwszy 


żelazną ręką zaciśniętą jego: pięść, zmusił go do - 


wypuszczenia: trzymanego W niej jakiegoś dro- 
bnego- przedmiotu, lecz. Gilbert: schował go na- 
tychmiast | 
Woszery -jednak nie mógł. się ruszyć 


zery je | z miejsca, 
Ramię jego broczyło krwią. -5 RE 

pos Ty go | 
Lupin. ` 


zraniłeś? — spytał Gilberta. Arsen 
Niel To Leonard, służący, |. 


zany, . mog yy ATA T e a E 
< — Potrafił jakoś uwolnić się z więzów. Pod- 
czas gdyśmy byli na“ gór | 


„wer i strzelał do Woszerego. oooi ni 


a 12 grudnia 1914 r. 


| 


yśłał — a w do | 


wystrzał, potem jęk i łoskót | , 


Jak bomba ocho- 
dziły krzyki. Gilbert i Woszery. tarzali się.po , 


do «kieszeni. « Podniósł się wreszcie, 


-v Jakże to się śtać mogło, skoro był zwią- » 


ze, odnalazł. swój rewol-. 


TPR CECH 


p 


Wsi 


że 


omiędzy Konstantynowem a Lut 
mierskiem, Konstantynówek, Mirosławice, Stefa- 
nów, Niesięcin, Rszew — zburzone. Tutaj też za. 
czyna się główne pobojowisko, godne opisu je- 
dynie pióra Dantego, obejmujące okolice Luto- 
mierska. | 

Sam Lutomiersk przedstawia widok więcej 
jeszcze przejmujący, niż Konstantynów. Całe 
miasto w popiołach i gruząch. Rynek spalony 
doszczętnie. Na ul. Łódzkiej ocalały. od: pożaru. 
zaledwie trzy domy, rozbite pociskami; przy uł, 
Czołczyńskiej pozostało jeszcze około 20 dom- 
ków. Pod miastem ocalało 6 stodół, Ze staro- 
żytnego Klasztoru oo. reformatów pozostała tyl- 
ko bezkształtna kupa gruzów i złomów. Kościół 
farny zdemolowany, ocalały tylko trzy ołtarze, 
Wśród deszczu żelaza padły liczne ofiary: w do- 
mu Sprusińskiego zabita Sprusińska, małżonko- 
wie Leszczyńscy, Przybyłowicze i żona miejsco- 
wego wachmistrza straży ziemskiej, Dwór p. So- 
kołowskiego w Lutomiersku doszczętnie znisz- 
czony. z 


| 


| * 
Wójt gminy Rszew w Konstantynowie, Maj- 
zner, wydał rozporządzenie, aby wszyscy mie- 
szkańcy Konstantynowa i okolic, znajdujący się 
w posiadaniu cudzej własności, bezzwłocznie za- 
wiadomili o tem odnośne organy. władzy, celem 
oddania cudzej własności prawowitym właści- 
cielom. l 
Winni 
oddani zostaną pod moc p 
rani śmiercią, | 


"niestosowania się do rozporządzenia 
raw wojennych i ka- 


%* 


Przystąpiono do sporządzania wykazu strat, 
poniesionych przez obywateli i mieszkańców mią- 
„sta wskutek bombardowania i pożaru. p pis 

Na zasadzie tych wykazów, po ukończeniu 
wojny wypłacone zostaną poszkodowanym sto- 
sowie odszkodowania. . cz, 

z 4% > 


'. Podczas pożaru Konstantynowa. w gmachu 
urzędu gminnego uległy zniszczeniu wszelkie pa: 
piery i dokumenty urzędowe i księgi ludności. ` 

W tymże domu spalone zostały wszelkie 
dokumenty. i papiery wartościowe konstantynow: 
«skiego Tow. pożyczk,-oszczędnościowego. | 
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wstawi 
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= Gdzież jest. ten $ R Z 
<- W przyległym pokoju — odparł Gilbert, 
skazując na drzwi. . Lupin. poszedł tam z lampą 
i znalazł istotnie służącego. > 00... 
‘Leonard był już trupem. Leżał na wznak, Z 
rękoma na krzyż złożonemi. W szyi jego tkwił 

| sztylet, Trup ten wygłądał strasznie. Na twarzy 
jego zastygł wyraz nienawiści ` ES 
1 m Kto. go zabił? krzyknął Lupin, 
gniewu? nn "l" 5 i ae Ą 
0 s— Woszery — wyjąkał: nieśmiało Gilbert." | 
„ —— Woszery?.. A ty będąc świadkiem, po” 
-zwoliłeś na to? A więc krew przelewacie. Tem. 
‘Od dziś. przestajecie być człon* 


blady z | 


| gorzej dła was, 
«kami bandy... 
©, Hal zobaczycie, 
"gniew Arsena Lupina. . >> - 
*_ Lilbert nie próbował się usprawiedliwiać. Wi- 
dok trupa przerażał go widocznie. 3 ©; 
l m | dlaczego? — badał Lupin, Woszery. jest 
skończonym. łotrem. ‘Ale jaki miał powód popsł-, 
niać to nieużyteczne. morderstwo. << | 
Leonard miał w kieszeni klucz od szaly. 

o == AI Od tej,, gdzie był ukryty ten cenny 
relikwiarz? — spytał Lupin, patrząc badawczo W 
oczy swego młodego wspólnika... 0.» 

i ak — odparł tamten, spuszcżając: PO”. 


co znaczy, narazić się na | 


o — Leonard bronił się, nie chcąc dać Klu 
NA: Sięgnąt po rewolwer i. strzelił, zanim BO, . 
| Woszery przebił sztyletem. 00:00 


DIr 


miasta, uległy zniszczeniu następujące domy oraz 
mieszkania prywatne: przy ulicy Mikołajewskiej 
-nr. nr. 7, 9, 13, 17, 27 i 31; przy ul, Krótkiej 
( nr. nr. 10, 13 i 14; przy ul. Przejazd nr. nr. 5, 
- 14, 54 i 83; przy uł. Andrzeja nr. nr. 2 i6; przy 
uł. Spacerowej nr. 30; przy ul. Kolejnej nr. nr. 
'9i 13; przy ul. Widzewskiej nr. nr. 48, 50, 55, 
- 59, 52, 54, 60, 63, 67 i 83; przy ul. Węglowej 
nt. nr. 2 i 4; róg Dzielnej i Skwerowej; przy 
ul. Skwerowej nr. 8; przy ul. Dzielnej nr. nr. 23, 
25, 29 i 36. 
Lista zabitych od pocisków obejmuje 38 
osób, rannych zaś 26. 
(a) Z instytucyi bankowych. W dniu 14-ym 
b. m. kończy się termin zajęć urzędników łódz- 
kiego banku Handlowegó, :którym dyrekcya wy- 
"mówiła posady na trzy miesiące naprzód, z po- 
wodu ogólnego zastoju, wywołanego wojną. 
> Liczba urzędników banku, którzy uważani 
| gą za spadłych z etatu wynosi około 50. 


0,1 (a) Przepisy sanitarne. Wczoraj centralny 
komitet Milicyi obywatelskiej rozlepił na rogach 
- ulic przepisy komendantury, dotyczące środków 
zapobiegawczych na wypadek mogącej wybuchnąć 
„w Łodzi epidemii cholery. 

(k) Brak tłuszczów. W mieście nasżem od- 
czuwać się daje brak tłuszczów, słoniny, szmal- 
cu, masła, masła kokosowego. 

Mieszkańcy zastępują te artykuły żywnościo- 
we łojkiem z wołowiny i olejem rzepakowym. 


(x) Z pośmiertnej karty. Z nielicznej gro- 
madki weteranów 63 roku ubył ś. p. Edmund 
> Wolski, dowódca oddziału powstańczego z pod 
= gen, Taczanowskiego. Po upadku powstania 
„szmarły przez kilkanaście lat tułał się na emigra- 
co cyl, wreszcie wrócił do swego ukochanego kra- 
<= ju i pracował na roli. Dzięki wrodzonej zapo-. 
bięgliwości ostatnie kilka lat spędził we własnym 
zakątku Moskulach, gdzie umarł. 30 listopada 
r. b. przeżywszy lat 72. Big NG 
S. p. Edmund ruchem społecznym intereso- 
wał się do ostatniej chwili, cieszył się szczerym 
szacunkiem nietylko;wśród włościan okolicznych, 
ale i łodzian. 
-.Smierć Jego przyspieszyły wypadki osta- 
"tniego tygodnia, Zwłoki spoczęły na Starym 
ntarzu. - ao 
Cześć Jego pamięci! | 3 
'(a) Bezpłatna” pomoc lekarska. Zawodowe 
związki robotnicze: zorganizowały bęzpłatną po- 
moc lekarską dla robotników . pozbawionych 
pracy. i AN . | 
< Prócz tego, dzięki energicznem zabiegom 
- organizatorów udało się pozyskać w niektórych 
> aptekach łódzkich 35 procent od branych le- 
karstw. a | 
j. Zaświadczenia do lekarzy zarówno jak i do 
aptek wydawan są codziennie między godziną 
10 — 12 w południe w lokalu przy ul. Konstan- 
tynowskiej 5. "M SE 
(a) Konfiskata chleba. Milicya obywatelska 
j dzielnicy skonfiskowała u różnych spekulan- 
500. bochenków chleba, które rozsprzedał 
ogiej ludności po 10 kop. funt. s 
(a) Ze szkół. Wykłady w 4.kl, szkole żeń- 
jej pani Lidyi Berlachowej, przy ul. Ewangie- 
lickiej 9, zostały wznowione. | 
| (a) Za szpitala Poznańskich. Wojskowe wła- 
< dze niemieckie. zaręzerwowały sobie 20 łóżek 
< dla rannych w. szpitalu imienia Poznańskich, przy 
sub Targowej 230 pacc =. | 
(a) Z Sekcyi zbierania ofiar. W dniu 14 b. 
o godz. 4-ej po poł. odbędzie się zebranie 
Kcyi zbierania ofiar, w lokalu Stowarzyszenia 
chników (Spacerowa 21). daja 
- (K) Zapomogi dla biednych łodzian. Za bie- 
* żący tydzień biedni łodzianie otrzymali z sekcyi 
żywnościowej komitetu obywatelskiego niesienia 
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; pomocy biednym zapomogi pieniężne w wyso- : 


kości 40 kop. 
dziecko. l NS FARA 
© (k) Jest olej. W ciągu dni ostatnich przy-- 
wieziono do 40dzi zapasy rzepaku, wobec cze- 
go olejarnie miejscowe przystąpiły do `< wyrabia 
nia oleju, który to produkt ponownie. pojawił: 
się w sprzedaży, RBA ZONA 

(k) Słowońcy w Łodzi, : Przy armii niemie- 
cko-austryackiej w obozach wojskowych znajdu- 
je się wiele słowaków z Węgier, którzy: wynaję- 
ci zostali. dla usług armii i płatni są na dniów- 


na osobę dorosłą i 19 kop. na 


kę, W dniu wczorajszym Łódź oglądała twa- 
rze i ubiory półdzikich synów Puszty węgierskiej 
i junkasów karpackich. 

Lutomiersk, Nieszczęsna ta mieścina, licząca 
około 5,090 mieszkańców podczas ostatnich 
walk w okolicach Łodzi została doszczętnie zni- 
szczona. Z 400 domów pozostało zaledwie kil- 
kanaście i to podziurawionych pociskami armat- 
nimi. 

Starożytny klasztor reformatów z pięknym 
kościałem został doszczętnie zburzony tak, że 
pozostały po nim tylko cztery Ściany, grożące 
w każdej chwili zawaleniem. Kościół parafialny 
został silnie uszkodzony przez szrapnele, lecz 
jest nadzieja odbudowania go, gdyż zrujnowany 
został tylko chór wraz z organami oraz część 
sklepienia. Miasto Lutomiersk, obecnie zalicza 
się do pomniejszych osad, lecz za czasów Rzecz- 
pospolitej Polskiej należało do kwitnących, i u- 
padek zaś swój zawdzięcza wojnom nawiedza- 
nym Królestwo Polskie, z których żadna nie o= 
minęła go aby nie pozostawić po sobie niszczą- 
ce ślady. Poniżej podajemy krótką monografię 
tego miasta. W roku 1274 przez Leszka Czar- 
nego Lutomiersk zamieniony został na miasto 
i włączony zosta: do Korony w r. 1390. Zało- 
żono tu fabryki sukna, które przetrwały do 
końca XVIH wieku i im też miasto swój wzrost 
zawdzięcza. Następnie napady tatarów i wojny 
zniszczyły miasto, które dopiero w ostatnich la- 
tach zaczęło się dźwigać z upadku. Napad ta- 
tarów w r. 1287 zniszczył zupełnie miasto. Na- 
stępnie wojny szwedzkie w latach 1655 i 1696 
jak również pożary w 1797 r. dokonały zupeł- 
nego zniszczenia kwitnącego niegdyś miasta. 
Obecnie w Lutomiersku mieszka wiele tkaczów, 
biorących roboty od fabrykantów łódzkich i to 
podtrzymuje byt miasta. Zniszczony kościół pa- 
rafialny wybudował w 1570 r. Balcer Lutomirski 
i oddał 
został powróconwy katolikom, a w r. 1781 uległ 


| gruntownej przeróbce przez ks. Barbarę Sangusz- 


kową. , ; 

Wspomniany wyżej klasztor reiormatów za- 
łożył właściciel Lutomierska Jędrzej Grudziński, 
wojewoda rawski w r. 1650 i w r. 1900 został 
skasowany, a pozostałą bibliotecę przewieziono 
do Piotrogrodu. Eo (d). l 
(p) Przy zdobywaniu apafu. Na ulicy Roki- 
cińskiej nr, 48 M. Jakubowski robotnik lat 42, rąbiąc 
drzewo. siekierą zranił się w nogę. 

— W lesie Ronstantýnowskim M.. Raczyńska lat 


72, przywalona została. drzewem i odniosła złamanie 


prawej reki.. Pomocy ttdzieliło Pogotowie. 

(p) Gofębiarz. W: kolonii Rokitno Władystaw 
Dąbrowski, syn kolonisty lat 15, uganiając się za go: 
tębiami spadł z dachu z wysokości jednego piętra i od- 
niósł zwichnięcie prawego biodra. Pomocy udzielił le: 
karz Pogotowia. yo una u | , 
o (P) W bramie. Na ul Dzielnej nr. 51, M. So- 
waores, handlarz uliczny lat 4%, został przytrzaśnięjy 
bramą. Opatrzyło go Pogotowie. 

(p) Przypadkowe zatrucie. Na ul, Pańskiej 
nr. 85, B. Grdnfeld, syn buchaltera łat 5, przez pomył: 
kę w lekarstwie zatruty został jakims plynem, 


TELEGRAWY. 


v- Sztab rosyjski o walkach pod Łodzią, 

Genewa, 12 grudnia Z Genewy donoszą 
do „Deutsche Tageszt.* że sztab rosyjski ogło- 
sił urzędownie o pewnych zmianach na froncie 


pod Łodzią celem wyprostowania: linii strategi». 
gicznej, gdyż blizkość: „wielkiegó miasta. prze- 
owadzenie planu w całej: 


szkadzała na  przepr 
rozciągłości, |. | 


Włosi 0 bitwie pod Łodzią, a 


= Rzym, 10 grudnia, — W artykule wstępnym 


„Corriere della Sera" twierdzi, iż zajęcie Łodzi 


jest ważnyrn dlatego, iż jest węzłem kolejowym- |o => i ona: „Gdy l 
jest waznym dlateg a kaca Podac -f ptak? >= dziesięciu wielkich królów zacznie woj- 


oraz. może służyć niemcóm jako ważna. podsta- 
wa do prowadzenia dalszej kampanii w zimę. 
Oprócz tego ma wielkie znaczenie moralne, 


gdyż po stronie rosyjskiej biły się wielkie masy. 


WOJSKOWE: p a 
0, 6100 Angliey o Łodzi. a 

- Londyn, 10 grudnia. == „Times*, omawiając 
bitwę łódzką, twierdzi, że bitwa ta była niewąt- 


3 


na zbór kalwinom i dopiero w r. 1656 


GAZETA WIECZORNA. = Sobota, dnia 12 grudnia 1914r. 


| 
| 
| 


pliwie najwiekszą w dziejach świata, jak i co do 


ilości walczących, tak i co do strat w ludziach. 
Niemcy byli pod Łodzią w takiej sile, iż ja- 
kakolwiek próba przejścia do ataku rosyan iod- 
rzucania niemców pod granicę musiałoby pocią- 
gnąć olbrzymie straty ludzkie. | 
Dlatego armia rosyjska cofnęła się. 


Położenia w Królestwie. 


Rzym, 10 grudnia, — „Secolo“ donosi o stra- 
sznyim spustoszeniu Królestwa, o nędzy i gio- 
dzie, które się tam szerzą z przerażającą SzyDko- 
ścią. | | 

Widmo zarazy. l 

Łęczyca, 10 grudnia. — W mieście zanoto- 

wano szereg zastabnięć na cholerę azyatycką. 

Przemysł wojny. 
Nowy Jork. „Agencya Reutera“ dónosi, że 
podczas ostatnich miesięcy na rynkach Ameryki, 
wzrosło takie zapotrzebowanie drutu kolczastego 
że pracują nietylko wszystkie fabryki dniem i 
nocą lecz zaszła potrzeba otwoizenia nowych 
fabryk. | 
Śmierć letników angielskich. | 
Amsterdam, 12-go grudnia (wł) Jak do- 
noszą dzienniki londyńskie lord Annesley uniósł 
się wraz z oficerami na aeroplanie w kierunku 
Ostendy, gdzie aeroplan został postrzelony przez 
wojska niemieckie; | 
-Obaj lotnicy ponieśli śmierć na miejscu, 
- Tyfus w armii belgijskiej. 

Londyn, 12 grudnia Jak donosi „Times* w 
armii belgijskiej szerzy się epidemia tyfusu. 

Sanitarne władze wojskowe belgijskie za- 
równo jak i francuskie przedsięwzięty energiczne 
kroki celem zwalczania. zarazy, 


"Tiusmy uliczne. 


„Nie bacząc na poważny nastrój chwili, pu- 
bliczność łódzka zachowuję się na ulicy nad wy- 
raz niesfornie.. Pomimo: postanowień „władzy, : 
kordonów milicyjnych, nawoływań w prasie, se- 
tki i tysiące gapiów ulicznych, w ilości o jaką 
nie możnaby. posądzać wiecznie zajętej busines- 
sem i praktycznej Łodzi, zalegają trotuary i uh- 
ce od wczesnego: ranku do 
niąc tłok i. zamięsżanie, l 
W wielu wypadkach tamu 
wojsk, a często grozi 
tłumowi - 3 Ród: EDA 
Nieporządki te zwróciły uwagę władz woj- 
skowych niemieckich, które prźesłały. już Cen- ` 
stralnego Komitetu Obywatelskiego odnósne o0- 0 
strzeżenie, iż wobec dalszego niesfornego zacho- 
wywania się tłumów: ulicznych: przedsięwżięte zo-' 
staną stosowne 
miasta... o 
“Centralny 


je to normalny ruch = 


- Komitet „Milicyjny wobec powyż- - 


szego wydał już odnoŚne instrukcye i rozkazy 
'Organom wykonawczym, wobec czego wznowio=" 
posterunki i patrole: milicyjne na ulicach, Oraz ` 


rozciągnięto. nad. nimi ściślejszy dozór i kon = 
ólę i lon opyckic le 02 Ef) Eo 
; T Przepowiednie. SZA „reż, 


4 Gazety francuskie podają przepowiednią ufo- - 
żoną, we. Francyi podczas . Wielkiej - Rewolucyi 


WADI 
Brzmi ona: 


„Gdy ludzie zaczną. latać jak „i 
EE ROW (Wszyscy mężczyźni pójdą do 
| Kobiety same będą musiały żniw pilnować, - 

Rozpoczną one winobranie, ukojńiczą zaś je męź- 

czyźni*, | DOE AROSA 
= W istocie lotnicy nasi latają dziś jak ptakł, 
dotychczas 9 już monarchij (Rosya, Anglia, 
ustrya, Belgia, Serbia, Turcya, Czarnogórze, Ja- 
onia i Niemcy) stoi w polu z bronią w ręku. 


później. nocy, zy- > i 


niebezpieństwem samemu .. 


surowe Środki i represye: wobec WG 


Ne. 37, m. 
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cudach 


SuUgeSty in 


Pisaliśmy o zacisznem ustroniu, w którem 
utrzymał się fakiryzm z całym aparatem staro- 
dawnego obyczaju, zespolonego ściśle z kultem, 

"Ale zarówno w lIndyach, jak i w Egipcie 
istnieja ustronia nietylko . zaciszne. 

Tam „obyczaj* wyszedł na rynek i ku zdu- 
mieniu dobrze płacących cndzożiemców chętnie 
„popisują się cudami, których podłożem jest za- 
wsze „stara“ nauka. . : RE , 

"Ta „nauka“ — to również „nic nowego“ 

dla dzisiejszej, ałe ponieważ przez wieki ukry- 
wała ją zazdrość kastowa i tylko w ustnej tra- 
dycyi przechodziła w. pokolenia, przeto przez 
długie jeszcze lata opromieniać ją będzie wśród 
nieświadómych nimb cudowności. BA 
k Idźmy na zabawę ludową na jedno z licz- 
nych przedmieść Kalkuty.. 

„ Tlum mieszany rasowo: biali, miedziani, 
czarni; religijnie: chrześcijanie, | mahometanie, 
buddyści i przedstawiciele bardzo licznych kast 
indyjskich. 2 | RE. 
-n Wśród fakira nagiego, który. "uderzywszy 
frzykrotnie głową w ziemię, wzywa do nabo- 
żnego zbliżenia się do fenomenów, „objawienia” 
gromadzi: się niezbyt liczna zresztą garstka. lu- 
dži: ;Nieliczna, bo na. zabawie istnieją. setki po- 
dobnych „atrakcyji» <00 

Fakir ma długą przemowę, przerywaną rzu- 
caniem się na ziemię, . podskokami w górę i 
 preludyami w rodzaju połykania ropuch i skor- 
„pionów. . | ść 

_ Towarzyszący "mu. wyrostek powtarza ruchy 
mistrza, wpatrzony weń jak w bóstwo. 

-Te modlitewno ruchowe przygotowania wy- 
twarzają w avdytoryum pewien „nastrój“. Cu- 
dotwórca umie podnosic atmosfere tego uspo- 
sobienia, „palić w piecu ciekawości". - 
|: A zauważyć należy, że język jego nie pró- 
-żnuje ani na chwiję. 
© „stanku; opowiadając: o “tem; 
-iy co się stanie, 0. czem: on myśli, 
> myśleć powinien każdy z widzów, 
bogohojny, cnotliwy i miądryj Ou m0” 
(© Po takiem przygotowaniu umysłów przy- 
- -stępuje fakir: do najważniejszego punktu progra- 
-omt oświadcza więc obecnym: = 00 5a o, 
407 — Słuchajcie: . Mój chłopiec wszedł, dzięki 


8.0. CZEM. 


~ postom, "prywacyi i licznym. cierpieniom. w. ko~ 


ikacyę z.zaświatem. ©: 00005 o 
+„Ujrzycie -go za chwilę "unoszącego się ku 
niebu. Patrzcie. tylko dobrze, rzucę w. górę 
< sznur i sznur ten schwyta w obłokach "enotliwy 
„młodzieniec i uniesie się z nim wysoko. =o 
ṣo Nie. traćcie ani minuty i 
sko, które tylko: dobre. duchy w nagrodę za 


> ‘mun 


wi 


= "Meble łyprzedam tóżne LZ 
Bl trzech pokojów . zabezcen. 
-—*Mikołajewska 40 m. 2. 9875-2-1.- 

> pudówlany praktyk, zupelnie sa- 
(HB. modzielny technik, doskonały 


„HER 
|. TRA 


- niemiecki, potrzebny. Oferty, re~ 
` ferencye, waranki. „Prąd pod. 
„„Rutynowany”. |. 9876—8%—1 
-- pardzo tanio wyprzedam meble 
B z kilku pokojów. Spacerowa 
bit, BBZ 

y wieczorowe dlu doro- 
słych. Kto ,z.osób do- 


00:dzej do 4. eje- 


p. Tymońskiego: .-- 


-KURS 
- rosłych chce się nauczyć ćzytać; . 
„pisać i rachować * bezpłatnie, 
niech się zgłosi do szkoły na ul. 
Przejazd 77. Zapis- 14, 15 i 16 
„b. m; od 2—4 po. poł. 9890-2-1; 

| szafę, otomang, þieliżniarke, kre- 
dens, stól, krzesła, tremo, bitra 


| szyję: całą suknie za 
"ke. Mikołajewska 40, m. 2,-  : 
| 


Piotrkowska nr. 17. 
Z rb, miesięcznie. 


Mc wyprzedam zaraz zabez» 
-A ocen: łóżka z materacami, 


9886-2-1: 


< 'anydło. pierwszzgo gatunku hurt, 
a M i detai; do sprzedania, funt. 
"20 kop. Dzielna. 29, A. Kozłowa 
alie oe o 9384—1. 
zyjnije „bieliznę „do prania, 
'Gubernatorska. Nr. 35, front: 
nia). +” 9881 


stycznia, Orła 18. 


Zim 


doif -Römer zagub 


Ramischa; 


eddktor odp. Edmund W 


„ Miele,”.bo miele bez u». 
"co" się: stało: 


„niew atpliwie - 


wiepcie oczy: w zja= 


AD DRZWICZEK 
METYCZNYCH PIO- 


MKOŁAJEWSKA 30, 
> poleca wszelkie artykuły żelazne 
wchodzące w zakres : budow 
„kuchen i pieców. Skład gwart 
; G 


A ŁAWACZA w zoazi, 
S$” maść: ui Podleśna nr. 8 i 
ażne dla "Szanownych. Pań! 


Wskutek ciężkiego kryzysu 
i 


damskie za 4 ruble i kostyum. za 
5 rb, Z prośbą o robotę kreślę 
się z szacunkiem E. 


komplety dla uczniów gimna- 
zyum ' miejskiego oraz pry 
nych. (Luizy) Ludwiki 20. -9888 


y — 5. pokojów. 
wszelkie "wygody od 


Zagubione dokumenty 


- paszportu wydaną z 


RZA maa e m 


dobrze... 


| Tę ostatnią radę powtarza aż do umęczenia 
słuchacza. | 
loto następuje zjawisko, rzuca sznur, a 


' bezpośrednio po tym rzucie chłopiec unosi się 
w górę, chwyta sznur i szybuje W obłoki.. 

Tak przynajmniej widzą wszyscy obecni i 
takie zjawisko witają szmerem podziwu i uwiel- 
bienia. 

Głośno było o tem zjawisku w prasie an- 
gielskiej. l 

Na zabawę na przedmieście wybrało się dwu- 
„niewiernych“ Tomaszów europejskich. jeden 
z papierem i ołówkiem, drugi z kodakiem. 

` Przeczekali preludya, ulitowali się nad cza- 
szkami obu popisujących się którzy co chwila. 
uderzeniami o- kamienie płacu, wysłuchali dłu- 
| gich przygotowań i oracyj. 

©. Rysownik wzrok wytężał na zalecanie faki- 
ra, opowiadającego coraz wprawniej o tem, co 
będzie. 

| przychodzi samo zjawisko. Ołówek eu- 
ropejczyka kreśli to, co widzą jego oczy, a ra- 
czej oczy jego... wyobrażni. TM 

Bo oto co z kolei utrwala klisza fotogra- 
ficzna; sznur biegnie w górę i... spapa, a chło- 

"piec podskakuje na metr i również znajouje się 
' na ziemi bez zadnego ze sznurem zetknięcia... 
` "Ale ołówek rysownika. nakreślił na papie- 

| rze to, co inni słuchacze zapewnień fakira i wi- 
dzowie jego cudów ułożyli sobie w wyobraźni: 
| chłopca szybującego na sznurku w obłoki. | 
| - Jest to wspaniałe pomyślane, wiekową ru- 
i tyną wypróbowane zjawisko „sugestyi*. | > 
Fakir. podmiejski sugestyonuje tłumy. W kil- 

| kanaście wieków ` po  meędrcàch-indyjįskich. su- 
| gestyouiści europejscy wmawiają. tłumom sto- 
kroć ważniejsze „prawdy* od fikcyi ze sznurem 

i chłopcem. ` S 2 aj 


| Zamierające pokolenie. 


EE) 


ubył ś..p. Edmund Wolski. dowódca oddziału 
powstańczego z pod gen. Taczanowskiego. 


'Po upadku powstania przez lat kilkanaście | 
tułał się na emigracyi, wreszcie wrócił do uko-: 
u ojczystego i jął się pracy na roli. . 


. 


.chanego kraj 
Dzięki. wrodzonej zapobiegliwości ostatnie lata 
„spędził we własnym zakątku W Moskulach pod 
„Rogami, gdzie zmarł dnia 30, listopada, przeżyw- 
szy. 72 lata, © 0 E R 


aap n 


Zmarły żywo się interesował ruchem spo- 


bota, dnia 12 grudnia 1914 r. 
Nee w 


8h 


0 Z nielicznej gromadki weteranów roku 63 | 


łecznym i cieszył się Szczerem uznaniem nie- 


t tylko wśród włościan okolicznych, ale i łodzian. 


R ERANS 


MS: «Matczak. zagubił pasz 
port wydany z gminy Buczek, 
pow.: laskiego, gub, piotrkow- 
skiej e > 9979—51. 
Wz Orent zagubił pasz- 
M. port wydany z gminy Pryucze. 
ki, gub, płockiej. ,  9867—5-2 
aginęły: paszporty: beztermina + 
we Miadyslows Aleksandra i 
Heleny Maryi Trepków, wydane | 
przez- gminę Kazimierza Wielka; 
powiatą Pińczowskiego, gubernil. 
kieleckiej. ©3030: 8877-51] © 


Dn L. PRYBULSKI | £= 
© Południowa. 38 Z, tol, 19. = 

Sp. choroby skórne, włosów, wes: 
neryczne, moczópiciowe ikosńie--]. 
tyka: lekarska, Leczenie chorób: |. 
skóry i wosówprzy pomocy słońs f 
ca . wysokogórskiego . (Lampa. 
kwarcowa). „Leczenie. elektry- 
cztością:  elektroliza: usuwanie 
szpecących włosów) I oświetle: 
nie. kanału (uretroskopia), Godz. 
przyjęć: od 8 do 2 i od 4 do S-ej: 

Dla: Pań osobna poczekalnia. 


9875-—2—1 


rubla. palto: 


Rudzka, ul 
Organizuję 


prywate 


z. kuchnią, 
9872—28—2 


Lekarz dentysta |DI 


uł. Piotrkowska M3, przyj- 
muje od 8=— 11od 5 do Zdj; przyj 


ił kartę od 
fabryki 
| -0872-1 


l, 


R] kop. 20, Bezimiennie rb. 5.. 


Akuszerka-masażystka. 
z dyplomem Cesarskiej 
Akademii medycznej w Pe- p- 
tersburgu, praktykująca 20]; 
lat przyjmuje masaż, porody, ti 
dzielapotad 
na. Andrzeja 50-1n, 1 
Odpowiedzi na listy. 


mieszka obecnie Mikołajewska 27 | 


X 3 


Smierć Jego przyśpieszyły wypadki ubiegłego 


tygodnia. , | 
Cześć Jego pamięcił Łe 60 
Lot jednej muchy: 


W aicnej 
1 


Zoolog Hindle z Cambridge zabarwił 25,000 
much. pewnym specyalnym: sposobem, tak iż mu- 
chy te mogły być z pośród innych rozpoznane 
i przez to.łatwiej obserwowane, Można było 
dzięki temu nietylko lotowi ich dokładnie się 
przypatrzeć, ale także określić jak daleko z jed- 
nego punktu powędrują, Ku temu drugiemu ce- 
lowi 50 stacyi badawczych weszło w porozumie- 
nie, ażeby zbierać wypuszczone muchy, i wielka 
much tych liczba została istotnie schwytana. 

Wysiłki obserwacyi były te, Że w gęsto za- 
ludnionych miastach muchy rzadko rozchodzą 
się poza promień 400 metrów. Przestrzeń, na. ja% 
ką się rozszerzą zależy także i od pory dnia. 
Rankiem zdają się być. do. lotu więcej ochocze 
niż popołudniu. . | : i Eo e 

Szczególniejszą rzeczą jest, iż mucha domo- 
wa, wiotkie stworzenie o nieznacznej wadze, prze- 
kłada lot przeciw wiatrowi, albo przynajmniej w 
kierunku poprzecznym do. wiatru. 


Skrzynka do listów. 
; Szanowny Panie Redaktorze! 


W sprawie artykułu p. t „Skutki granatów wko 
Sciełe N. M. P/* umieszczonego w kronice czwartko- 
wej „Gazety Więczornej” i napisanego bardzo rzeczo* 
wo, gwoli sprawiedliwości pragnąłbym dać krótkie wy< 
jaśnienie. TO : z 
` A W końcowym ustępie artykułu zbyt pochłebnie «. 
i niezastużenie wyróżniono moją osobę... „12, 

| 2. Razem. ze mną dzieliło jednakie losy przez ` 
cały (czas. nieszczęśliwy dla Łodzi jeszcze trzech. in 
nych kolegów księży wikaryuszów, którzy również wy* 


trwali na swym stanowisku i nie opuścili do końcazae 


grożońej placówki, - 
odda 1 ol oe Ze poważaniem * 
T Ks. Merkbejm 


|. Na „Gniazdo Tow. opieki nad dniećómt | | 
wieńca na grób 6. p. Franciszka Jagiello. 


/ byłego nauczyciela Gniazda" Józef Buczkowski skla- 
da rb. B oe u ia eg P ' P EBRZRCJA 


Zamiast. 
0 ul Na głodnajch 000, h 
(Do uznania Redakcyl). A 


-J. Ławacz tb. 1, Jabłoński kop. 50, J. Szmidt rb 


; | „Dr. 
yjmuje zchorobami wewnęttż 

mi (spec; żołądka i kiszek). ~ 
Codziennie od 10--11-rano 1 007. 
u | do'6 po poł. Telef. 28-10 


2946 | 


dyskrecya zapewni 
540; od 12 


Dr. S. SZNITTKIND 


i 


smetyki lekarskiej. (włos 


ete). Rano: od. 8 i pó 
od 4 i.pół--8 i pół 


gardła i.nosa 
'APLIGKI 

Anny-Matyi 
„se 


; Chorohy USZU, l 


ordynator, szpitala 
~ Piotrkowska 120. 
rzyjmuje -od.g. 11— 
e, Oid p- miedź 
od . 


